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W iadomości krajowe.

K  !•> A  K O W .

i
Z  Pism a S . — 59.

■ . Jedni będą wytracen i  i wstąpią do grobów,  a
!nn' na ich miejsce wystąpią;  ci co siedziel i  na zło- 
M i tronach,  usiędą na z i e m i ,  bo niedoścignione  

Sit wyroki Bosk ie .  Rzuci Pan świat ło  
r°zutri

na ziemię,  a
prawda i cnota rządzić będą;  ludzie wyb ra ­

li  od ludzi ,  z prawdą i cnotą przewodniczyć  będą.  
tali się już wielką obrzydl iwością Panu ,  c i ,  co  

Prześladowali  lud ,  co wyciskal i  łzy, co pisali złe po-
kaełT'*we-,1. ' a. i n n y c h * a s a m ' o p ły w a l i  w  z b y t -  

’ . ' ź n i c h  p r z y p r o w a d z a l i  d 0 n ę d z y ,  i g o n i l i  za  
n.. _• Sc*a nr»i. N ic zy m  s ię  j u ż  n je  z a s ł o n i ą ,  c h o c i a ż -
bJ  -S,p . otpczy|i olbrzymami co byli wzrostu wie lki e-

i biegh w rzeczach wojennych . Wojska  ich co
dow i Zł|0t? sukn‘e ,  co nie zrozumiel i  prawdy,  co inor-
, 11 lud,  w  proch się obrocą ,  i do szczętu wv-
r9Conpmi  K. . j  1 . .. .  c Jconemi będą.  Siły całego świata  i wszyscy ino-. v u , r  I w s i j s c y  m u

?part ,liusz;ł k° Iana firzec* prawdą.  Ustaw
ie na ezystćj prawdzie  i cnocie  są najsilniejsze,  

donńl. i 1, IL „ I,,.|... , . .... . .. , J -bP(i0^ k' tylko ludzie broń przec iwko niej podnos i ć  
* ■!> w  nędzy i bidzie pozostaną.  Mocne  jest wi-w  nęuzy i bidzie pozostaną.  Mocne  jest  

*a|? . a żołni erze  nićm za ian i , dobywają mi eczów i
własnych braci ,  których obrońcami  być po-

łbcfj'' Mocni byli kró lowie ,  co władal i  z iemią i 
' o d . ; 11? ’ . a na ich rozkazanie wojsko  mordowało) I 1 |  I J C/ III CN UW O '  U
Wijstj oyło wymordo  wane.  Mocne  są piękne n i e -

i - °boL '
JęczYr,cyna

g łów" t0  rodziły królów,  zde jmowal i  im korony z 
siły śi [ kładły na w łasne  skronie.  Wszystkie  te 

prawdy— są n ieprawe i tak s ł abe jak pa- 
Szuknjcie prawdy,  idźcie za nią ,  uczcie  

kać nie p ó j d z i e c i e  własne z b a w ie n i e ,  ubogi  pła-  
^r°czyi) v^*ie, a bogatv cieszyć się będzie  z d o -  
ró w naJn * ^ c i ; z żadną siłą cnota i prawda p o -  
r)ch , )ć  nie może  — ona obala trony na któ 
? Prawd n'e *>j ło' Wszys tki e  ludy na ziemi wołają  

'''skazu' ^-a Prze^ " a j ą  krew — Róg i nie-
|Jra'V(|y°suUJe ip. j.ak" najpierwszą świętość .  Sądy bez  
Zabójcą j ^?sk ’.n'<t piekła,  sędzia bez prawdy jes t

Pr
l -Jtiiar  

r° lowie

|  I .  | J CŁ J11 ,1 .. n j  j -----
§'emu tegn Usicm' Prawda nie każe czynić d r u -  
n°- Pr*.v czegobyś nie chciał  ażeby tobie czynio-  

Jest majestatem wszystki ch w iek ów  — 
c n ' n ’ Clf T  Pr;,wdy  i ucieka od n i e j . —  

le yli stróżami prawdy,  kró lować  nie

będą Prawda postępuje naprzód,  wzmaga się, ż y ­
j e ,  zasłania od ucisku i zwyci ężać będzie  na w i e ­
ki;  gdzie prawa są bez prawdy,  tam nie ma spra­
wiedl iwośc i .  Ziemia o cnotę i prawdę woła -  a 
niebo wskazuje ją. Wszystkie  dzieła uniżają się  
przed prawdą i drżą; — cz łowiek iem największym  
jest  len co ogłasza praw dę ,  a depcze  k ła m stw o , —  
ziemia nie obracałaby się na swo im okręgu n iebi e­
skim i nie wracałaby do sw ego  punktu za jeden  
dzień,  gdyby tam nie była wyrachowana prawda.  
Prawda nie czy ni żadnego brakowania i różnicy p o ­
między ludźmi;  ale to co jest sprawiedl iwego  czy­
n i— i mówi  do ludzi ,  niech każdy cz łowiek  bęuzie  
c z ło w ie ko w i  bra te m,  niech gc w  słabości  ratuje, u - 
padającego niech podź wig n ie ,  nagiego niech okryje,  
g łodnego  posili .  —  Niech za to będzie  pochwalony  
Bóg  na w ie k i ,  klóren na pra wd z ie ,  cnoc ie  i mi ło­
ści bl iźniego cale szczęście  ugruntowa ł  —  Amen.

( a . n . ) Kochaj bl iźniego tw e g o  jak siebe sa ­
m e g o ,  łam aj chleb twój  z bratem two im —  a nie  
będziesz  k r a d ł ,  —  “ oto są s ł owa  B o ż e — oto treść 
religii Chrystusowej .

Jakże to pogodzić  Szanowni  zacni Obyw ate l e  
piekarze!  —  jak sobi e wytłumaczyć tę zagadkę —  
że dziś kiedv pszenica i żyto tak u nas ztaniały jak 
tego  prawie  nie pamiętamy —  U nas bulki i żytni e ­
go i pszennego chluba tak są jak były małe /  W sza k ­
że Wy szanowni  Obywate l e  Krakowscy  zaws ze  zna­
ni byliście z obywatelskiej  cnoty i poczc iwośc i  —  
Chyba to więc  bez waszćj  wiedzy dopuszcza się 
czeladź takowej n i epra wo śc i ?  W  takim razie w y p a­
dałoby abyście tym złym ludziom przypomniel i , '  ż e  
takowe  pokrzywdzanie  ogó łu  —  narody na we t  te.  
które ani o ś w ie c e n i a ,  ani religii cbrześciańskiej  nie  
posiadają już od dawna  uznały za zbrodnią— przy­
pomni jc ie  i i n : że w  Kons tantynopolu sułtan pieka­
rza,  który się pod tym wzg lędem przeniewieża za 
Ucho gw oźd z i e m przybijać każe do budy —  i tak 
ou stoi za pokutę  aż do zachodu słońca — a w ięc  
musi  to być złe w ie lki e  i przed B og iem i przed 
ludźmi.

Niech nam oraz wo lno  będzie  zapytać dla cze­
go to policyjna władza nad tern nie c z u w a?  nad czćm  
bardzo cz uw ać  winna*1 Być może  że tu wina spły-  
wa i na n iedbal s two dozór mających urzędniisów,  
ależ kiedy rząd wyznacza przy badaniu poli tycznych 
■więźniów assydentów wybranych z grona obywatel i  
dla wymiaru  sprawiedl iwośc i  —  dla czegóz nie są
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dotąd jeszcze wyznaczeni  św iad ko wie  z tegoż grona  
obywate lsk i ego,  do sprawdzania i kierowania śc i ­
s łym nadzorem co do wa g i ,  dobroc i ,  gatunku i t. 
d. pieczywa ch l eba ,  który to tak wielki  i ważny  
s tanowi  przedmiot  w  materyalnem życiu naszem,  a 
szczególniej  w  życiu klassy ubogićj mie szkańców.  
Zwracamy na to uw agę  troskl iwego rządu.

____________  t r .  b .

M inisteryum  remolucyine.
Upadek Pillersdorfa uważać  należy nie — jako  

zmianę  osoby zmianę ministerium —  ale raczćjjako  
n o w ą  rewulueyą Z Pil lersdorfem spodz i ewamy się 
w yp ęd zo n e  zostały ostatnie resztki starego systema-  
tu absolutnego z naszego ministeryum.

Pil lersdorf uważa ł  rewolucyą  naszą jako n ie ­
szcz ę śc i e ,  którego następstwa ile można należało  
wynadgrodzić  i zrównać .  Rozum poli tyczny i wola  
lu d u ,  zdawa ła  mu się być karą Boską a raczej cho ­
r o b ą ,  którą wypadało leczyć za pomocą ś rodków  
ministeryalnych w  całym organizmie  państwa.  P o ­
tęgę  ludu uważa ł  on jako wezbranie  p o w o d z i ,  k tó ­
rą chciał  rozcząstkować i rozprowadzić  za pomocą  
podziemnych kana łów,  j zdradnie zastawionych spu­
s tó w .  ł zkądże więcby móg ł  starzec który życie 
sw o je  s trawi ł  na nadskakiwaniu Met ternichowi  i d e ­
s p o t y z m o w i —  zkądby taki c z łowiek  przeżyty mógł  
w  sobie uczuć  ó w  ogień męzki —  o w e  namiętne u- 
kochanie  sw o b ó d  człow ieka ową  religijną część w  
ohec ws zechwładz twa  ludu — które jedynie zdolne  
są wywi ąza ć  niezwyc iężoną siłę doprowadzen ia  roz ­
poczętej  rewo lucy i  do wzn ios ł ego  ce lu  moialnć;  i 
politycznej reformy ?

Pi l lersdorf  walczy ł  usi lnie i podstępnie p rze ­
c iwk o  ludowi  tak iak przebiegły i chytry karzeł  
z kolossalnym niezgrabnym olbrzymem.  Jak wąż  
umi a ł  s ię on zaws ze  wyśl i znąć z pod zamachu p o ­
tw o rn eg o  przeciwnika a gdy ten w  powie trzu  m a ­
chając trwoni ł  s w e  s i łyj— on mu rzucał kamienie  
poa  nogi.

I gdyby nasz silny, zdrowy  na duszy i sercu lud 
nie był tak jak jes t  w działaniu n iezmordowanym  
gdyby w naszćj epoce  chytrość i zdrada dostateczną  
były bronią — karzeł  byłby może  odniós ł  z w y c i e z -  
t w o  nad olbrzymem.  Ale stało się inaczej —  dęli — 
,katny, zwinny,  subtelny dyplomat padł ofiarą a to 
w  chwi l i  gdy ju t  sądził  się najpewniej szym sw e g o  
celu.  Uderzony lwią łapą ludu poległ  zgnieciony.  
Upadek len nazywamy rewolucyą  gdyż znim ,razem 
padł ostatni poplecznik kamarylli  —  nienawistnych  
ludowi  podstępów,  i intryg n ie spracowanego  jezui -  
tyzrnu.

Jakiekolwiek osoby obecnie  formujące się mi ­
nisteryum ohejmą — będą one musiały się zawsze  
oprzeć  o si łę naroJu —  będą mus iały  w raz z l u ­
dem stawić czo ło ,  a lb ow iem  jedynym i ostatecznym  
punktem oparcia się j e go  jes t  dziś s tanowi sko  czy ­
sto rewolucyjne.  To przekonanie ,  że już wszyst ­
ki e  za sobą ma drogi o d c i ę t e , że z Insprukiem spra ­
w a  zerwana  i z tamtąd nic dla s i ebie  nie mają 
s i ę  spo dz i ew ać  - “ Zmuszają n o w e  ministeryum do 
rzucenia się w  objęcia ludu.  Smutne  zresztą d o ­
ś w i a d c z e n i e ,  t e  każdy minister którykolwiek utraci ł  
znaczenie  i szacunek ludu^ kióry go zawiód ł  rzu­
cony bywa w  zapomnien i e ,  w  nicość życia pry­
w a tn e go '— i to zap ew n e  będzię  ws trzymywać  ka­
żdego  od pope łni enia  zdrady przeciw ludów jak ie­
ko lw iek  mogłyby być ku temu ponęty.  Pi l lersdorf

upadł  nie z p o w o d u ,  ażeby on był  niezdolnym lub 
słabym w  czynie — ale on upadł  dla tego że się czuł  
i chciał  się okazać mocnym —  ale mocnym nie z  lu ­
dem. nie p r z e z  lad  — ale przec iw ludowi .  Widział  
on dojrzewające  ju t  tajemne sw oje  plany —  Kra­
ków z bombardowany  —  Czechy pod o b u c h e m — w  
Wiedniu okazywała się chęć spoczynku,  zdawało  
mu się że i komitet  wyborczy już ma się w  krótce  
stać j eao  ś l epem narzędziem - -  Gwardya narodowa  
sądził iż już do tego stopnia służbą st rudzona ,  że 
chętnie zda obowiązk i  służby l in iowemu woj sku —  
zresztą i wybory wypadły po większćj  części w duchu  
umiarkowanym" reakeya w ięc  zajęła s tanowi sko na 
pozór dosyć si lne —  i w  tćj oto chwi l i  sądził  że sam  
czas jes t  ażeby cugle silniej pochwyci ć  Ale cóż?  
cugle pękły a ten co niemi ki erował  padł okryły  
kurzawą.  Niech w iec  przekonają się nowi  mini­
st rowie  że tylko na potędze ludu mogą oni  bu do ­
wać sw ą  wie lkość  tylko z ludem i przez lud. Jak  
słych ać Dob lho f który takowe  położeni e jak się o -  
kazuje należycie oceniać  zdoła — tak się miał  wyra ­
zić w gronie przyjaciół  s w o ic h :  „Nic nam nie po ­
zostaje ,  jak działać w  spoinie  z lu d em ,  on jest  
prawdziwą  potęgą jeżei i  my za jego prawa walczyć  
będziemy to on ma dostateczne siły aby nas bro­
nić potrafił — a co się tycze lnspruka — wiem ja o 
tem że tam na nas zastawiają siatki" a to z do ­
świadczenia nader sm u tn eg o ,  gdyż pod czas p o b y t u t 
sw e g o  tamże wytrzymał  męki Taniała,  gdy został w y ­
stawiony na ziejące jadem bazyliszka spojrzenia sta-ycb 
pań ,  intrygantek , którym kłębek dworskiój intrygi z 
rąk wydarto — opędzaiąć się jak Orfeusz pomiędzy JMe- 
nadą. D ob lh o f  jako prezydujący w mi n i s t eryum, stawia  
g ł o w ę  na kartę —  i dla lego spodz i ewamy się jpo 
mm wiele  dobrego.  Zresztą mąż ten nigdy nie byt 
ani podstępnym intrygantem,  ani zausznikiem d w o r ­
skim.  Nie  jestto cz łowiek wy cho wan y  w  kajdanach  
papierowćj  biurokracj i  i dla tego zachował  duszę  
i serce  bez skazy —  a taki tylko może być przy 
sterze obecnych wyp ad ków .  Czy Ii zas posiada do ­
stateczną energ ią ,  s i łę  i szybkie widzenie  rzeczy,  to 
wkrótce  ocenić  będziemy mogl i  gdyż próbą charak-'  
teru jes t  czyn. D owiad ujemy  się , że prezydent ra­
dy minis t rów ma wielki e zamiary dążące do po ło ­
żenia s tanowczo  końca wszelkim us i ł owaniom ko-" 
nającej reakcyi.  Taki kierunek spraw publicznych  
nada pewną po ds tawę  sw o b o d o m  konstytucyjny#'  
a biurokracyi odejmie  wszelki e projekla po w r óc ,,x 
nia dawnej  tyranii —  jak rów nie  ludowi  doda tf"1 
więcej  wiary i zaufania w e  w łasne  siły.

Zaprowadzenie  Admini stracj i  jak równie  i ko°'  
stytucyjnyeh ustaw na s e j m ie ,  opierać się będzie  
zasadzie ws zechwładz twa  ludu ,  uznając że d/.ieI1 
15 maja był wypadk iem kon iecznym,  nieodzowoj"1* 
równie  jak chwa ły  g o d n y m —świętym.  Jeżel i  
ministeryum ze s tanowi ska s w e g o  o d p ow ie  
kim oczek iwan iom i wymagalnościoin naszćj epok1' 
na ów cza s  być może  p e w n ć m ,  że się i nadal utrzy 
ma z honorem i b łogos ław ieńs tw em ludu

Ale jeżeli ministeryum chwiać  się będzie  P° s , 
pując nic ś m i a ł o ,  albo n i e do ł ężn i e ,  to i n a ? ° P r Ja 
go towan i  j es t eśmy.  —  Z wy c i ęz tw o  ludu 8  1'P?3. 
zawsze  już jes t  ustalone .  A lud póty zrzućac  
dzie mini st rów po ministrach,  aż przecie raz na ^ 
brvch natrafi ,  którzy jego odpowiedzą  zaufaniu-  
dzie b ow ie m  są u ł o m n i ,  ale ludy są n iewycze  
ne— nieśmiertelne .
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A D S T R  Y A .

W iedeń- 12 Lipca. —  Stronnictwo reakcyjne,  
jak w i d a ć ,  z a m y ś l a  w związku z ministerstwem rzu­
cić si<; zuchwale  na naszą młodą wolność .  7 pu ł ­
k ów  z Galicyi nadciąga do [Sielska, mając r o z ­
kw aterować  się w  hlizkośc kolei żelaznej ,  by m o ­
gły na pierwsze  zawołan ie  stanąć w Wiedniu.

Zdaje s i ę ,  że drugi akt k r w aw eg o  dramatu w  
Wiedn iu  się rozpocznie ,  bo pierwszy w  Pradze ode-  
granym został  z zupełnćm zadowolen i em wszystkich 
służal c ó w  reakcyi.  l o  leż ich teraz zachęca i śmiał-  
kowatymi  czyni. Rozchodzą się na we t  wiadomośc i  
o ogłoszeniu naszego miasta —  i jakkolwiek temu
żad nym sposobem dać wiary nie mo żn a ,
jednakże żadną miarą takiemu s tronnictwu d o w i e ­
rzać nie należy,  które i najnikczemniejszych nieod-  
rzuca ś rodków,  byleby tylko sw e g o  celu dopiąć.  —  
Przezorność przedew szystkićm po ti zebna i sądzę,  że 
teraz szczególniej  trzeba się mieć  na ostrożności .  
Niechaj w ięc  komissya wiedeńska czuwająca  nad ża ­
ł o w a n i e m  praw ludu zechce godnie  odpowiedz i eć  p o ­
dołan iu  s » e m u  i zapyta ministra wojn y ,  dla czego  
*c'3ga takie massy wojsk do stolicy,  i t akowe tutaj 
. .  z pożytku trzyma,  gdy tymczasem prosi o posił-  
*' do W ło ch  z lakiem naleganiem.  Spodz iewamy  
*'e,  że pomyślną od powiedz  komissya udziel ić nam
zechce. ‘

Węgier ski  minister wojny  Meszaros ma hyć za- 
Prósżony do przyjęcia godności  ministra wojny w  
'^ićdniu.  Słychać,  że on mimo  to ma ustąpić ze 
s^ j -  posady. na Węgrzech ,  jednak iepićjby było gdy-  

Y °ha ministerstwa tak węgi ersk ie  jak i austryac-  
w jednym zostawały ręku . Naturalnie o d p o -  

* r* lr,(!śc byłaby podwójna ,  
nosi  l 5raii Riej sz .Y slan w ićdeńskiego  garnizonu wv-  
podle"a~ • Utworzen ie  n o w e g o  ininisteryum
w a ć  sie wit;lk im trudnościom.  Lecz  spodzió-

hofa przezwvcŻiy: } że PatrYo1#  i gor l iwość  D o b b l -  
* - t akowe szczęś l iwie.

(Freimulhige.)
koni.fl?'nćitTeyf n r ł ^ i e^ nia projekta do

p

Minister wojny^ oś w ia U c . a ,  że o wypadkach

. . v  ’»wiecema  otrzymam pro eaia ao
jni eczncj  reformy w  k / to w sŁut£ k obrild

lub na innych dro8ach- d(j rcform .
Wypracowany . znaczne pieniądze na to po świecone  
"yc Łają.  1 1

J o . R i c h  w  ostatnich numerach ’ wiedeńskićj  gazety
1Lszczonjch  zadnćj nie miał w ia d om o ś c i ,  i że

> W  , 1 0, )cł'ch *azi‘\  lub z prywatnych kor-  
Pundencyj wyszły,  ale od n iego.  (W ie d . G a z .)

ma,  ? ' ¥ ’ > w  którym prawodawca  Austryi  działać 
rękod . za się —  ministerstwa dla nauk ,  handlu i 
ny llaZlel,  robót  publ icznych są u s t an ow io n e— gmi-  
ju|  ^ Zn*komitszych miast  cesarstwa zamianowały  
Zniejs0niiHiYe w  celu naradzenia się co do na jwa-  
r°*trz ? C ■ Puukluw ich konstytucyi — już świta dzień 

^Sjnen ia  losu naszego!  
k°jnie do nos zą ,  ze jv .vbory odbyły się spo-
deklar’ • s '^ze Wiiulischgralz składa w publicznćj  
2aPadłv ’ św ia d ec t wo  za p. Thunem.  W  Pradze  
Str o i , iL ^ jb or y  ultraczeskie , wybrano bo w ie m  Dra 
gera. r}' k s»ęgarza Barosz ,  Pą ackiego i Dra R i e -  
■Walnew el‘Utowaui  zbierają się dzisiaj w  sali sejmu  
Su Do r ,  S'C "aradzić co (lo planu tymczasowe-

‘Udku zatrudnień.

Lipca. Na podolfkiej  granicy stoi ar 
yjska tiO.OOO wojska licząca , w trzech ko lu­

mnach rozstawiona ,  tak,  że w  trzech dniach zupeł ­
ne wkroczen ie  nastąpić może.  Lecz  czy to nastąpi  
trudno jeszcze  10 pytanie rozwiązać.

CZECHY.
P raga. N o w y  d ow ód  szlachetnego post ępo­

wa n ia ,  tyle wy s ławianego  przez Augsburską gaze ­
t ę ,  jen Windiszgratza — Kazał  on zabrać gwa łt em  
do wojska przeszło 80 młodzieży akademickiej na­
w et  ułomnych n iewyłączając ,  i większą ich część  
do furgonów przeznaczył .  —  Jakżeż to nie ubliża  
stanowi  w o j s k o w e m u ?  Cia ło ,  które obecn ie  naru­
szony  honor ożywiać  pow in i en ,  staje się zarazem 
instytutem kary! — Tak w ięc  wojsko mało ma na­
dziei do narodowych ulepszeń i odmian!  Ale za to  
zdać musi  rachunek Wie l możność  pragska.

( preim iith - )
Wiedeńska  komissya bezpieczeństwa łączy  

wszystkie siły, aby obalić despotyzm żołdacki  w  Pra­
dze i hr. Lwa Thuna z jego urzędu strącić.  Lecz  
Praga,  zamiast  z wdzięcznością uznać zasługę tak 
energicznego pos t ępowan ia ,  wyseła deputacye ,  do  
szlachetnego księcia  z adresem podzięki ,  wynurza­
jąc przytem życzenie ,  aby także i Wiedeń  chciał po ­
znać jego ludzkie czyny, jego l ibera lność , .  w y tr wa ­
ł o ś ć ,  przez które nie tylko Pragę ,  ale i prowincyą  
oca liwszy ,  całej monarchi i  wie lką przysługę w  du­
chu prawdziwej  naszćj wolności  wyświadczył .

Wiadomości zagraniczne

P R U S S Y.
Berlin  12 Lipca. Na zgromadzeniu z w ią z k o -  

w ć m  przedłożony:  P am iętn ik  o w ystaw ieniu sity  
zbrojnej m orskiej dla N iem iec  przez Adalberta  
księcia p ru sk i e go ,  proponuje 20  o k r ę t ó w  l iniowych,  
10 fregat ,  30  s tatków p aro w ych ,  40  korwet  i 80  
szalup dz ia łowych.  Pytanie tylko czy Niemcy  p o ­
trafią tę l lolę załogą dostateczną pokryć?

Zupełne odłączeni e  koścjola od państwa jest  
j ednem z tych głównych,  zauań,  których rozwiąza ­
nia odwlekać  w ięcej nie można.  O bec ne  minister­
s t wo  rozpoznało to jasno ,  i cieszy nas s ł ysząc ,  że 
s tanowczo  i z energią przedsi ęwzię ło  już rozwiąza ­
nie o n eg óź ,  a tego d o w o d e m  jest  ważny p lan , który 
na obradach co do reorganizacj  i w ładz  przez niego pod 
rozwagę podciągnięty został.  Kon iecznem . następ­
s twem zupełnego  oddzie l enia  kościoła od państwa  
jes t  najprzód to ,  że sprawy kościelne przestaną być  
sprawami  rządu ,  któremi w ładze  administracyjne d o ­
wo ln ie  kierowały ,  lecz będą sprawami prawa t. j. 
że ich urządzenie i roztrzyganie tylko w e d iu g  ś c i ­
słych zasad prawa nast ępować  musi .  Dalszym skut­
kiem tego będzie ,  że najwyższy kierunek spraw k o ­
ścioła od tego tak nazwanego ministerstwa spraw  
duch ow nyc h ,  naukowycl i  i lekarskich od er w ie  się,  
a ministerstwu sprawied l iwośc i  jako o sohnemu w y­
działowi  powierzony będz i e;  co już podobno w  Bel­
gii cxystuje.  Koś c ió ł  katol icki o świadcza  s ię wpraw­
dzie s tanowczo  za zupe łnćm od łączen i em kościoła 
od p ań s t wa ,  ale sprzec iwia sic odłączeniu spraw  
szkolnych od kośc i e lnych,  i to jest  n iecazownyin  
w yp ły w em  zmiany s tósunku władz.  (G . h o l ,)

Wypadki  paryzkie nie zajmują nas więcej ,  w i a ­
domo  b o w ie m ,  jak jeszcze  wypaść  może ,  lecz prze-



4

nikli w ie uważamy  Petersburg z j ego cholerą.  N i e ­
spokojne sceny,  które tamże gorzej wygląda ły ,  niż 
narn je tutaj opisały dz i enn ik i , nie mają żadnego  
pol i tycznego charakteru (chociaż pew ną  poli tyczną  
w ag ę ) .  VV Petersburgu umarło w dw óch  dniach,  
to jest  2go i 3go  Lipca,  1776 o s ó b ,  a podług urzę ­
d o w e g o  rapportu 930.  Liczby,  jakie się j es zcze  n i ­
gdy nie zjawiły.  3go Lipca umarło 534  o s ó b ,  i ta 
okropna choroba w jes ieni  będzie  jes zcze  silniejsza,  
gdyż ją o w o c e  rozszerzają nadzwyczaj.

R aw icz  5 Lipca. O godz.  10 wieczór 6 0 0  a -  
resz tan tów » tutejszym kryminale osadzonych za­
pragnęło wo lnośc i  i bunt podnieśli  naraz przec iwko  
dozorcom i wojsku.  Drzwi  g łów ne  gmachu tego 
zamknię to ,  a z całą si łą areszUnci  wyłamać je u si ­
ł o wa l i .  Wojsko  w e zw a n e  z odwachu  obsadzi ło  po ­
d w órz ec ,  rezerwa łącznie ze strażą obywate l ską sta­
nęła za murarni kryminału —  dobosze  czekali ry­
chło uderzyć w  bębny na postrach.  Aresztanci  zaś 
zajęli stanowi ska w  oknach ,  w s i en i ,  na dachach  
rzucając na wojsko i do zorców da ch ów ki ,  drągi,  
szyny żelazne i t  d. Dano ognia kilka razy do nich,  
zmuszając ich do odwrotu  — nakoniec dozorcy z 
gwardzistami wpadli  do gmachu sekcyaini ,  zajmu­
jąc  na raz wszystkie krużganki;  —  aresztanci wa l ­
czyli cofając się do sal sypialnych na górę .— W sz ys ­
tkie d rz w i ,  albo zupełnie po trzaskane,  albo wy ła ­
mane,  w ysadzone tam były, zamki popsute zupełni e.  Z 
p ow sta ń ców  jeden zabity, j ednemu na dachu kula 
rękę strzaskała, kilku ciężko rannych , a i n n e m u z n ó w  
bagnetem nogę przebito.  Z do zorców znaleziono  
jednego na korytarzu na śmierć zat łuczonego.

(P o zn . G az.)
N I E M C Y .

F ra nkfurt 10 Lipca. Na zgromadzeniu n aro -  
d o w e m  us tawodawczem odczytał  prezydujący . W y ­
kaz ofiar przeznaczonych na b ud o w ę  floty n iemiec ­
kiej w  summie  złr 16 1 8 2 “— Z książąt żaden ani 
grosza nie dał.  —  Dalej ,  pon ieważ  tylko fałszywe  
pogłoski ,  ale nie urzędowm donies ienia o z aw ie sz e ­
niu broni z Danią w gazetach się rozchodzą,  o -  
świadczy ło  w ięc  Zgromadzen ie ,  iż tylko Rejent  N i e ­
miec  w porozumieniu ze Zgro.  narodowern mocen

test zatwierdzać zawieszeni e  broni lub zawierać p o • 
;ój.“ —

Mi mster spraw w e w n .  Ki ih lwe l ter  powiedzia ł  
że „co się dotyczy obiegających wieśc i  o rozszerza­
niu się chol ery ,  tyle nam jest  urzędów nie w iado­

m o ,  ż e  takowa rzeczywiśc i e w Petersburgu wybuch­
ła. Że zaś miała pokazać się na pokładzie jakie­
goś rossyjskiego okrętu ,  jes t  nieprawdą.  Zresztą 
Rząd poczynił  już do tego prawem przep.sane ś rod­
k i ,  zalecając rządowi w  Szczec in i e ,  aby wszystkie  
statki z Peter sbuiga  przybywające czt erodniową  
kwurantanę o d b y ł y . —

W  obwod ach  zaś granicznych są urządzone korn- 
missye lekarskie,  które natychmiast do czynności  
przystąpią,  gdyby się zaraza ku granicy zbl i żała .—

( Ot/er Z e il.)
Chociaż wczorajsze rozprawy,  w których się izba 

niewyraźnie  przeciw wnioskowi  Jakobiego o świad­
czyła,  były przychylne rninisteryum, jednakże s ły­
chać o rozwiązaniu,  albo no w ym  składzie gahine-  
tu. I tak p. Auerswa ld  chce u s t ąp i ć— p H a n s e -  
man zamawia sobi e tylko pierwsze  miejsce w R a ­
dzie— Milde ma wtedy objąć mini st ers two skarbu—  
Heyd zaś znany ze swych  w p ł y w ó w  na sejmie  
zw ią zk o w y m ,  m a  zostać ministrem handlu i r ęko­
dzieł. —  W tejże chwil i  dowiadujemy s i ę ,  że Cam-  
phausen na we zwa n i e  naszego gab ine tu ,  opuści ł  
swoją  s i edzibę przy K o l on i i ,  udając się do Fra nk -  
fortu n. (Vl (S . A .)

Halle  II Lipca. Arcyksiąźę Jan przybył w c z o ­
raj do Frankfurtu przez Hal lę.  Cała gwardya,  s tu­
denc i ,  wszystkie władze przyjmowały go po 6cio  
7 iii i o godzinnćm oczek iwaniu  w  dworcu  kolei  żela­
znej. O ceremoniach ,  powitaniach nic ma tu co  
m ó w i ć ,  ho te wszędz ie  są jedne i te s a m e ,  ale wa-  
żniejszćm jest  pytanie jakie l i tograf S'tein tło s iedzą­
cego już w  p ow o z i e  arcyksięcia uczynić się. o d w a ­
żył ,  t. j.: . c zy  on (Arcyksiąźę) przyjmuje rejencyą z 
odpowiedzialnośc ią  czy bez t ej że? “ —  Arcyks.  Ja" 
odpowiedz ia ł  w bardzo grzeczny sp o s ób ,  że ta wia­
domość  jakoby on (odpowiedz ia lność  za w a r u n e k  

położył  jest  bezzasadną)  i żc z re s z tą  <>n tak*e l,ot{ 
prawem sto i i  będzie If/lku dzia ła ł pod/uff wof l 
niem. Z grom adzen ia  narodowego (M agd. G .)

W  Ł  O C H Y .
N eapol. Korrespondencye  z Neapp^11 - 8  Czer­

wca m"ó» ją o strasznem zamieszan iu , jakie panuje 
w  tym kraju Ko m un ika c je  kuryerami z Kalabryd 
są zupełni e przerwane.  W s z y s t k i e  opowiadania zga'  
dzają się, na to ,  że sprawa królewska jest w  wie!  
kiem ni ebezpieczeńs tw ie  i że wkrótce zbuntowane  
tnassy ludu obskoczą  wojska i zniosą Miasto Ne 
apol ' p r z e d s t a w i a  obraz najżywszego ruchu.  ^

Doniesienia Urzędowe.

1 6 1 4 |
139

3 5 0 5
3061

N.  1 7 2 7 .

^  i e i t a  t i o n o - 9( n  f  u  n  b i g  u  n  g .
'On 1 7 ten  b ic fco  S D ło n a td  u m  10 l i b r  S s o n n i t t a g d  

t u e r b e n  bie bci b e n t  A I ł a g a t t n c  t u  ' R o N i o n c  b o m i t h i g e n .  
m i b r a u d i b a m i  .& a b e r i l  u .

128^ ^runb mci|c t

• f f i o l l c n e  110,1 ® c t t c n f p r t c n  u n b  
J l u l ) t ) a a r t i i e  !

.  a t̂ c n  S a d c n  I j c r f t a m i n c n b  i m  S i j h  
t a t i o n o m e g e  o f f c n t l id )  b e r a u f i t r t  t n e r b e n .  2 i$ c ld )cć  b o n  

S e i t c i i  b r r  f - f -  S i r e c t i o n  j u r  a l l g c t n e i n e n  , f t e n n t»
n i p  g c b r a c M  W>irr.

J t r a f a t i  t im  1 2 tc n  „ su i t  1 8 4 8 .
f. f. t p o l i j c i  s I T i r c c t o r  b c u r l a u b t  

© a b r i e ł .

Prawnie zajęte ruchomości jnkoto: zegar ścień 
IV, naczynia miedziane i stolarszczyzna w  drodze e 
tek u cy i sądowej  sprzedane zostaną przez public*11* 
: • ■ -.  iniu Lipca r. b. o godzinie 10 * ril

Redaktor Władysław Isychu

P r a «
ny
x e
l ic\  tacyą  w dniu 1 8  L i p c a  r. b o g o d z i n i e  1U z 
na p r z e d  Su k ie n n ica m i M. K. z a  gotową zapłatę-  

K r a k ó w  dnia 14 Lipca 1848 r. _
r a » e ł  Więckowski C. K- K. 8 ^

     7“. 11
Dnia 1 8  Lipca r. h. we Wtorek o godzinie

przed południem w Sukienuicacli w drodze  
przez publiczną Iicytacvą sprzedane zostaną ruc o 
ści j a k o l o . ł óż k a ,  wal izy ,  szafy,  kufry, zwierci1 ’
fortepiano or z ec h ow e ,  s tołki ,  kanapy J ,une • .
tową zaraz zapłatę w m o n e c i e  C0U

K r a k ó w  dnia 10  Lipca 1 8 4 »  1 .
(podpisano) S ko vc^ lJ us^ 1 • • *—^

Naki. i Druk. S U  G i e s s k o w s K i e g o .


